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ELEMENTY CHWILI
Wydarzenia wojenne i polityczne ostatniego półrocza wytworzyły 

sytuację, którą należy określić jako krytyczną dla przebiegu historii. 
Czujemy doskonale, że chwila w której się znajdujemy poprzedza 
gwałtowne i gigantyczne rozstrzygnięcia. Nie od rzeczy więc będzie 
rozejrzenie się w elementach obecnego położenia.

jeśli idzie o elementy natuiy czysto wojskowej, to ofenzywa zimowa 
Sowietów oraz opanowanie całej Afryki przez sprzymierzonych stały 
się powodem powstania dwu zasadniczych już frontów. W ostatnich 
czasach byliśmy świadkami likwidacji ostatniego między aliantami 
anglosaskimi a Osią frontu lądowego w Tunisie. Wygrana przez alian
tów walka o ten niemiecko-włoski przyczółek mostowy na lądzie 
afrykańskim ma ścisłą analogię z sowieckimi próbami zlikwidowania 
niemiecko-rumuńskiego przyczółka mostowego nad Kubaniem. Te dwie 
rozgrywki wiosenne są koniecznym militarnie wstępem do wielkiego 
meczu, który rozegra się na zachodzie i południu między anglosasami 
a Włochami i Niemcami a na wschodzie między Rosjanami a Niem
cami w ciągu nadchodzącego lata. Z chwilą rozstrzygnięcia się walk
0 Kubań i Tamań front wschodni stanie się jednym frontem, dojrza
łym do wielkich wydarzeń, tak jak po likwidacji Bizerty i Tunisu 
front Śródziemnomorski stał się otwartym polem dla zmagań, które 
nadchodzą. W tej chwili niema już frontu lądowego między anglosa
sami a Niemcami. Ale milionowe armie stoją gotowe i front ten być 
znów gdzieś musi. Możliwy on jest tylko już i tylko w Europie. W ie
dzą o tym doskonale Niemcy. Stoją one wobec ciągle niewiadomej 
zagadki frontu zachodniego i wobec nie mniej niewiadomej zsgadki, 
co będą w stanie zrobić Rosjanie w nadchodzącym lecie? Pozycje 
zostały zajęte i karty rozdane w sposób bardzo dla Niemców żałosny. 
Spadek własnej produkcji zbrojeniowej i w zrost jej u przeciwnika, 
wyczerpanie własnych rezerw ludzkich a zwiększenie się armii anglo
saskich, brak sukcesów od pół roku i sukcesy przeciwnika w Afryce
1 Rosji, oto bilans strat niemieckich.

To też zdając sobie sprawę z fatalnego obrotu rzeczy i nie widząc 
już możliwości zaufania wyszczerbionemu mieczowi, Niemcy rozpo
częły wczesną wiosną b. r. olbrzymią ofenzywę polityczną i propa
gandową, chcąc zanim zagrają na wszystkich frontach działa spróbo
wać ostatniej swej szansy — pokoju. Do tego przecież to  celu zmie
rzały nominacje włoskiego i niemieckiego am basadora w Watykanie,
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w ysuw anie balonów  próbnych przez Hiszpanię, zm iana na stanow isku 
m inistra spraw  zagranicznych Japonii oraz ostatn i i najsilniejszy a tu t: 
n iebezp ieczeństw o bolszew ickie. 1 tu zw łaszcza należy .p rze s trzec  
naiwnych. T ak  spraw a pom ordow anych po lsk ich  oficerów w Katyniu,' 
jak  g roźba bolszew izacji Europy posłużyły Niemcom do ofenzywjy 
propagandow ej, k tó re j celem m iało być w pierw szym  rzędzie  pok łó 
cenie Sow ietów  z aliantam i i w  re z u lta c ie .; uzyskanie odrębnego pór 
koju... z  R o s j ą  S o w i e c k ą !  T ak  jest. — Niemcy w iedzą zbyt 
dobrze, że nie zdo łają  już oszukać anglosasów  i że ci pew ni sw ej 
po tęg i na żadne pokojow e „siuchty“ nie pójdą, naw et straszen i widmem ■ 
bolszew izm u. Zw ycięzcom  rew olucja nie grozi, jak  pow iedzia ł Foch. 
Niemcy spodziew ali się natom iast, że być może, Rosja sow iecka, nie
pew na ani sw ych nadw ątlonych pow ażnie sił, ani m ożliwości sw ego 
groźnego przeciw nika, pokłócona zręcznie przez  Niemcy z Aliantami, 
zgodziłaby się na zaofiarow any jej phonorowy" pokój. Ten pokój, 
k tóry  pozw oliłby  Niemcom przew lec jeszcze w ojnę na zachodzie 
o  la ta  całe może...

Dziś już wiemy, że chw yt niemiecki się nie udał. Nie u d a ł-s ię  
dzięki św ietnej ripoście anglosasów , zadanej z z im rą  krwią, ćhóc 
sow iecka „dyplom acja" połknęła  niemiecki haczyk z p rzynętą  w spó-. 
sób zgo ła  rybi. Nie pozosta je  Niemcom w i.c  nic im ego, jak grać. , 
jeszcze  póki się da na kartę  w atykańską, i o g ło s iw szy '■ się o b ro ń cą .. 
chrześcijaństw a próbow ać zw ycięstw a na w schodzie, by przegrać 
w ojnę tylko do anglosasów , nie m ających jak  w iadom o NKWD i nie 
m ordujących jeńców  ani żydów , nie w yw ożących ludności 'p o b itych  
krajów  ani r.ie chcących w yniszczyć pobitych Niemców z kretesem . j 
P rzy  t,ym W atykan ze swym p re s tiż e m . moralnym może bardzo być 
potrzebnym  w godzinę klęski. Tylko że, ta  klęska w żadn; m wypadku 
nie może mieć m iejscą na w 'schodziei

Jeśli patrzyć na spraw ę ze stanow iska anglosasów , to  ta k a  kon
cepcja nie może być im niemiła. Oni też  chcieliby być je . ynymi zw y
cięzcam i w te j wojnie. " ,

Rok obecny dla am erykan j e s t . rokiem ważnym.- U pływ a z jego 
końcem  okres kadencji prez. R ooseveita i nadchodzą w ybory now ego ■ 
prezydenta. S tany Zjednoczone,,sąi krajem  o ustroju prezydencjalnym . 
Ze zm ianą prezyden ta  zmienią się stronnictw o rządzące i kraj na

Carę  miesięcy w ypada z szyn. D latego i R oosevelt i jego Amerykanie 
ęd ą  dokładali w szystkich sił, by przed k o ń cem ,roku mieć jeśli’ nie 

pokój, to  w każdym  razie decydujący sukces w  Lupo ie. Takim  sukce
sem byłaby udała  inw azja.

Dla Anglików szybka inw azja kontynentu jes t załatw ieniem  naj
bardziej piekącego prob lem u— walki łodziam i podw odnym i i. spraw y 
tonażu. W ykurzenie Nieniców z w ybrzeży atlantyckich przyw róciłoby 
Anglii panow anie na morzu i pozw oliło zaopatryw ać dostatecznie 
m etropolię. A dla Anglika sp raw a m orza jes t zaw sze najważniejsza-, 
bo je s t ono krw ią w żyłach imperium.

Zbliżające się szybko lato  będzie latem wielkich w ydarzeń. - 
W czasie, gdy działała  propaganda i pracow ały  dyplom acje, arniie 
przygotow yw ały  się nieodm iennie do sw ego w ielkiego sezonu. Ańgló- ,
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sasi są  dziś jnż najpotężniejszym  mechanizmem w ojskow ym  św iata. 
Nie wiemy zby t w iele o Rosji. Ale Niemcy zm obilizow ały tej zimy 
to taln ie  120 dywizji. Są to  ostatn ie  rezerw y, jakimi w te j wojnie 
dysponują. Zobaczym y co z nimi zrobią. 120 dywizji, k tóre ła tw o 
będzie  zapew ne w ytracić w jakiejś now ej, gigantycznej i może naw et 
udanej ofenzyw ie na M oskwę i Leningrad. Ale co dalej? Co przeciw 
staw i się anglosasom , świeżym , licznym i dobrze uzbrojonym , m ają
cym przew agę w pow ietrzu  i pomoc całej uciem iężonej Europy?

WIĘCEJ O D W A G I!
Jak każdy człow iek, jak  w reszcie i każdy naród, tak  sam o i my 

Polacy mamy sw oje zalety, mamy także i pew ne w ady, o których już 
nie raz  się m ówiło i pisało. Jednak najw ięksi nasi w rogow ie, mówiąc 
czy pisząc o ńas, n:e zarzucili nam nigdy jednej w ady, a m ianowicie 
tchórzostw a. Przeciw nie — nieraz podnoszono naszą dzielność i od 
w agę, pow ołując się na naszą historię, k tó ra  na p rzestrzen i 1000-Iecia 
hartow ała  nas w walkach, zapraw iała  w odw adze i m ęstw ie, często  
naw et za szaleństw o poczytyw ane. D ługoletnia niew ola i warunki życia 
pod zaboram i nie tylko nie zm niejszyły w  nas cnoty odw agi, lecz 
przeciw nie, zw iększyły jeszcze jej prężność, czego dow odem  są liczne 
pow stan ia  i odruchy znaczone jednym  śladem  bezprzykładnego boha
terstw a. i rzecz bardzo znamienna i charakterystyczna, że do najw yż
szych szczytów  dochodziła odw aga w tedy i w takich m om entach, im 
w iększe b ły p rześladow ania narodu, im bardziej p ragnął w róg  znisz
czyć ducha narodow ego.

Podobnie dzieje się i teraz. Po przegranej w  roku 1939, po chw i
lowym oszołom ieniu obudził nas wróg, zm ógł naszą czujność swoimi 
potw ornym i m etodam i. Ten i ów  spokojny, dobroduszny człow iek s ta ł 
się bojow cem  zdeterm inow anym , zdolnym do najw iększych pośw ięceń, 
do na,bardziej bohaterskich czynów, które w ym agają dużo odw agi 
i sam ozaparcia się. P ow sta ł szeroki, najbardziej ideow y front po d 
ziemny, przygotow ujący się do walki z okupantem , do pom szczenia 
krzyw d i cierpień.

I pierw sze ofiary, k tóre jak zwykle na w ojnie zow sze być muszą, 
przyniosły  zdrow y posiew . W serca zgnębionych i prześladow anych 
w stąp iła  odw aga, k tó ra poprow adziła ich w szeregi konspiracji, aby 
tu ćw iczyć się i zapraw iać do walki i pom sty. W serca w ątpiących 
w stąp iła  wiara, że tak  po tw orne krzyw dy w yrządzone narodow i nie 
m ogą ujść bezkarnie, że musi nadejść godzina porachunku i odw etu.

Nieliczni jeno pozostali jeszcze na boku, specjalna kategoria rozu 
mowania i ustosunkow ania się. Ci ow szem  są też  patriotam i, potrafią 
pięknie mówić o obow iązkach w obec Ojczyzny, czekają z u tęsknie
niem na W yzw olenie, nadsłuchują pilnie i łakną dobrych w iadom ości, 
pragną w idzieć jak najprędszą klęskę Niemiec — i na tym koniec.

W szystko inne ma się zrobić bez ich w spółudziału, bo oni — broń 
Boże nie chcą się narazić na jakiekolw iek podejrzenie, bo na każdym  
kroku drżą o zachow anie sw ego m arnego życia. Na wspom nienie 
o  jakiejś drobnej nikogo absolutnie nie narażającej pom ocy dla ludzi 
pracujących w organizacji — bledną — i w  przyszłości unikają kon-
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taktu i rozm ow y na „zakazane tem aty". To już graniczy z tchó rzos
tw em  i n :a je s t godne praw dziw ego Polaka. To je s t uchylaniem się 
o_d św ięte&o obow iązku, jaki. w rów nej mierzy ciąży na nas w szy st
kich, to je s t objaw  defetyzmu, który  musi być zapam iętany i nie może 
ujść bezkarnie. W szystkim  nam bowiem w rów nej mierzy zależy na 
tym , aby naród nasz nie ponosił niepotrzebnych ofiar, w szyscy je s 
teśm y czujni i ostrożni, ale w spraw ach gdzie chodzi o rzeczy wiel- 
irie — o przyszłość Narodu i Państw a, nie możem y i nie w olno nam 
patrzyć tylko pod  kątem  osobistego in teresu  i w łasnej w ygody, gdyż 
narazilibyśm y się na przekleństw o i potępienie naszych w łasnych dzieci.

Czas więc jeszcze  jes t zaw rócić z raz obranej w ygodnej drogi! 
Czas poddać rew izji sw oje nastaw ienie! C ras o tw orzyć serce dla 
W ielkiej Spraw y! Pom yślcie o przyszłości, pom yślcie o tych, którzy 
w ciężkich w arunkach dają ze siebie w szystko, aby p rzyszłość ta  by ła 
jak -najśw ietniejsza, a to  wam doda odw agi do pracy i w spółpracy.

K O M U N I K A T
W  odw et za sw ą zbrodniczą działalność w  Polsce, a w szczegól

ności za ostatn ie  skazanie na śm ierć 70 niewinnych Polaków , obw iesz
czone zarządzeniem  z dnia 12 lutego 43 r. — szef policji w  Gen. Gub. 
i zastępca Gen. G ubernatora, gen. policji Kruger zgładzony zo sta ł 
w  Krakowie dnia 20 kw ietnia 1913 r. o godz. 9.50.

K i e r o w n i c t w o  W a l k i  K o n s p i r a c y j n e j

PRZEGLĄD WYDARZEŃ POLITYCZNYCH
Min. Eden z łoży ł .w izbie Gmin ośw iadczenie w spraw ie s 'osim  ów 

polsko-sow ieckich: „Nie uw ażani za stosow ne om aw ianie b e z :o . -e- 
dnich pow odów  sporu. Zw rócę natom iast uw agę, jak to  zrob .ł rów nież 
rząd  polski na cynizm hitlerow skich morderców,"! tó rży  dla pro m- andy 
użyli faktu zam ordow ania oficerów  polskich. Celem ich miało być do 
prow adzenie do rozbicia jedności państw  sprzym ierzonych/ Od po
czątku wysiłki rządu bryty]:: i ego szł w kierunku niedopuszczenia 
do osiągnięcia tych celów  przez  w rogą propagandę. ,Nie mam zamiaru 
nikomu przypisyw ać win ’ za to  co się sta ło , jak tylko wspólnem u 
w rogow i. Celem naszych w ysiłków  było ja., n a ’rychlej w yrów nać 
różnice; akie zaistniały między Stalinem  a gen. Sikorskim, w spółpraca 
ich bowiem była cenna dla p row adzenia wojny, i będzie  zbaw ienna 
d la .p rzysz łe j pom yślności E iro p y . Rząd brytyjski działał w naj ciślej- 
szym  porozum ieniu z rządem  Stanów  Zj. Przekonany jestem , że rozum  
polityczny, który doprow adził do t k ładów  polsko-sow ieckich w roku 
1941 odniesie zw ycięstw o".

A m basador angielski przy rządzie  moskiewskim w ręczył M ołot r.vowi 
notę rządu brytyjskiego w  spraw ie konfliktu polsko-sow ieckiego.

Stalin z łoży ł korespondentow i New York Tim esa ośw iadczenie, że 
naród sowiecki pragnie po pokonaniu N iem ców .silnej i niepodle ł- j  
Polski. P rzyjazne stosunki m iędzy P o ls 'ą  a ZSRR mają' być oearte  
po w ojnie r.a zasadach  dobrego sąsiedztw a i - w zajem nego ..poszano
wania. Alians polsko-sow iecki ma b; ć skierow any przeciw  Niemcom,
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od w ieczn y m , g łó w n y m  w ro g o m  P o lsk i i R osji.. O św iad czen ie  S ta lina  
z a w a r te  j e . t  w p iśm ie  z d n ia  4 V. 43.

G en. S ik o ra  i ośw iadcz;, ł  n a . łan iach  te g o ż  p ism a, ż e  n a ró d  po lsk i 
g o tó w  je s t  u tr  -. : r w a ć  p rz y ja zn e  s to su n k i z  S o w ie tam i na w aru n k ach  
u k ład u  z  r. -19!i.

G en. p u łk . ja k ó b  D ev es z o s ta ł  m ianow any  g łó w n o d o w o d zący m  
w o jsk  am ery k ań sk ich  na  E u ro p e js  im te a trz e  w o jennym . O św iad czy ł 
on, że  sp rzy m ie rzen i w lecie  b ieżąceg o  ro k u  w ta rg n ą  d o  E uropy . 
G en. D eveg uch o d zi za  sp e c ja lis tę  tak ty k i b ron i p an ce rn e j i je s t  z w o 
lenn ik iem  szy b k ie j tak ty k i ó fen zy w n ej.

N ap rężen ie  m iędzy  T u rc ją  a  B u łg arią  ro śn ie . Na ro z k az  N iem iec 
B u łg aria  zam k n ę ła  g ran icę  z T u rc ją .

S zw a jca ria  don o si o e w ak u ac ji T u lonu  i N icei. Z H aw ru  e w a k u 
ow an o  12 ty s. k o b ie t i dzieci.

“PR ZEG LĄ D  SYTUACJI W O JEN N EJ
1. U b ieg ły  ty d z ie ń  sp ra w o z d a w c z y  p rz y n ió s ł d a w n o  w y czek iw an e  

z d a rz e n ie :  z u p e łn e  i d ru z g o cą ce  z w y c ię s tw o  w  T u n is ie . Już  po  z a ję 
ciu M ateu r, o czym  -donosiliśm y p rz e d  tygodn iem , a rm ie  sp rzy m ie - 
rzo  e m ogły  z a s to so w a ć  w sze ro k im  z ak re s ie  sw e  siły  p an ce rn e  w o b ec  
z e jśc ia  z g ó r. n a  n ad m o rsk ą  rów n in ę . D nia 6 m aja ro z p o cz ę ło  się  d e 
cy d u jące  u d e rzen ie . O św ic ie  u d e rz y ła  1-sza a rm ia  w  re jo n ie  M ed jez  
el B ab i w tar. n ę ła  do  .doliny 'M e rje rd y . R ów n o cześn ie  d rug i k o rp u s  
am ery k ań sk i u d e rzy ł na pó łn o cy  i p o łu d n iu  od jez io ra  A stkel i p o  
p rze łam an iu  linii n iem ieck o -w ło sk ich ' d o ta r ł  d o  p rzed m ieść  B ize rty  
o ra z  zaj; ł Periv iile . W o jsk a  francusk ie  na w y b rz eż u  p o su n ę ły  s ię  
ró w n o leg le  o 10 km. n a p rzó d , W  dniu n astęp n y m  w o jsk a  am ery k ań sk ie  
z a ję ły  iliz e r tę  a . p ie rw sza , arm ia  b ry ty jsk a  w k ro czy ła  do T un isu . 
W. c iągu  -!8 g o d z in  o d  ro z p o cz ęc ia  o fen zy w y  o b ro n a  z o s ta ła  z łam an a  
i a rm ia  von Ąrnim a ro z b ita . N iem cy i W ło si w ycofali się  w  zac ię ty ch  
w a lk ach  n a  p o łu d n io w y  sch ó d  o d  T u n r-u .w  re jo n  m iędzy  z a to k ą  
H am m am et a za to k ą , tu . ę ta ń sk ą , p rz ed e w sz y s tk im  z aś  u sz ły  na p ó ł
w y sep  C ap Bon. S przy m ierzen i pwzięli d o tą d  k ilk ad z ie s ią t ty sięcy  
jeń c ó w  i o lb rzym i sp rz ę t.  Los n ied o b itk ó w  arm ii O si na p ó łw y sp ie  
C ap  B on je  t  p rz e są d z o n y , gd y ż  te re n  je s t  Jam jak b y  s tw o rz o n y  do  
ła tw e g o  zn iszczę  ia przęciA rnika, szu k a jąceg o  na nim sch ro n ien ia . 
B rzeg i s ą  sk a lis te  i p o z b aw io n e  p o rtó w  i z a to k . L o tn ic tw o  a lianck ie  
m ew  tm rnie o p rr .i  e nad  teren em  w alk i i u d a rem n iło  w sze lk ie  p ró b y  
ew ak u ac ji. W ciągu dw u  dni za to p io n o  43 s ta tk i O si m iędzy  Sycylią  
a  T un isem . O śro d k i o p o ru  ro z p ró szo n y c h  o d d z ia łó w  w  re jo n ie  B ize rty  
i T im isu  o ra z  P o n t d a  -Fairs z o s ta ły  z lik w id o w an e, p rzy  czym  w z ię to  
w i i l i  jeńców . O s ta tn io  ś p r iy m ierzen i p rzy stąp ili do g e n e ra ln e g o .a tak u  
na re sz tk i -wojsk osi s tłoczoną  ch  ną p ó łw y sp ie  C ap B o n , 'w  ilości 
ok o ło  ' ? : )  ty s . W w alkach.-w  T u n is ie  ro z b ita  z o s ta ły  n a jle p sze  d y w iz je  
n iem ieck ie . D o n a jb a rd z ie j w j b o  r o w . c h . n a le ż a ły : 10-ta, 18-ta i 25-ta  
p an ce rn a , 9 0 -ta ' lekka o ra  - d w iz ja  H erm ana G oerin  a. W  ciągu  p ią tk u  
i so b o t w z ię to  50 ty s . jeń c ó  v w ty m .>400 w ło ch ó w  o ra z  6 g e n e ra łó w  
niem ieck ich . .Flota an g ie lsk a  z a a ta k o w a ła  C ap Bon. 400 b o m b o w có w  
i m yśliw ców  am ery k . b o m b ard o w a ło  P a lerm o .
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II. Na pozostałych frontach nie zaszły  żadne zmiany. Dwutygo" 
dniow a ofenzyw a sow iecka na froncie Kubania nie p rzyniosła żadnych 
w yników  poza wzięciem  Krymskaja. Należy oczekiw ać w  tym rejonie 
w znow ienia jeszcze silniejszej ofenzyw y sow ieckiej. W alka toczy się 
n a  ostatn iej linii obronnej niem ieckiej p rzed  N ow orosyjskiem . S traty  
obu stron są  duże, zw łaszcza  w  sam olotach.

SPRAWY POLSKIE 
W  dniu Św ięta N arodow ego gen. Sikorski w ydał rozkaz do polskich 

sił zbrojnych, w  którym  w ezw ał żołn ierzy  do zespolenia się myślami 
z Polakam i w kraju i stw ierdził, że „9iła nasza jes t w  jedności a ro - 
sadzanie jej byłoby śm iertelnym  dla nas ciosem . Dla tego  celu w róg 
używ a w szystkich środków  a krew  m ęczeńska naszych braci m iała 
mu posłużyć do zadania tego  ciosu. Cios ten  zaw iódł. G otow i je s 
teśm y bronić naszych praw  do w olności do końca, jestesm y w szyscy 
jakby z jednego bloku granitu, k tórego nie rozsadzi n ik t!“

Prez. R aczkiew icz przem aw iając z okazji 3-go M aja stw ierdził, że 
dążenia Polski są  uszanow ane i uznane jako cenny w kład do s to 
sunków  przyszłego  układu m iędzynarodo ,vego. Jeśli Rząd Polski może 
prow adzić z pow odzeniem  sw ą działalność na obczyźnie, to  dzieje 
się to  tylko dzięki poparciu Kraju. P ostaw a  Kraju je s t dum ą w szy st
kich Polaków  rozprószonych po św iecie i Rządu Polskiego. „Chcę za
pew nić Kraj i N aród, że ja i w szyscy którzy bronim y go na obczyźnie, 
czujemy się sługam i jego i cząstką jego ducha".

W  dniu św ięta  3-go M aja gen. Sikorski w ygłosił m owę do Narodu 
Polskiego, k tó rą  przytaczam y w streszczeniu:

„Rodacy! Od trzech i pó ł lat patrzy  św iat ze zgrozą ale i z naj
większym  podziw em  na to, co się w Polsce dzieje. Ż adne prześladow a
nie nie złam ie Polaków . W szędzie w alczą oni lub gotują się do walki. 
S traty nasze w kraju są  bardzo  duże. Są to  ofiary, sk ładane codziennie 
na o łlarzu  miłości O jczyzny. S traty  na obczyźnie są  także niem ałe. 
Samych lotników  zginęło 1200 od czasu, gdy w alczą przy boku W. 
Brytanii, i czekają na dalszą w alkę na Bliskim W schodzie. Czy w obec 
tych faktów  można mówić o naszej bierności lub porozum ieniu się 
z Niemcami? J e s t  t o  k ł a m s t w o !  Rząd Polski jes t św iadom / 
sw ej odpow iedzialności. W  zestaw ieniu z największym i m ocarstw am i 
Polska nie reprezentuje tak  wielkie; siły m aterialnej. P rez. Roosevelt 
podkreślił naszą siłę moralną, która je s i wielkim w kładem . Musi z a 
tryum fow ać słuszi ość p raw dziw a. Nie bez znaczenia je s t postaw a 
przesz ło  30-to milionowego narodu. W ojnę w ygryw ają nie tylko sam o
loty i czołgi. Mówimy w obec całego św iata: Nie lekcew ażcie oporu 
po lsk iego!

Szczęśliw y jestem , że  mogę N arodow i, k tórego jestem  sługą, z ło 
żyć raport, iż sojusz z W. B rytanią zo sta ł nienaruszony, a idea konfe
d e ra c i, jako podstaw a przyszłego  ustro ju  m iędzynarodow ego spotyka 
coraz w iększe zrozum ienie i poparcie.

Doceniając konieczność zgody m iędzy sprzym ierzonym i robiliśmy 
i robimy w szystko aby ją utrzym ać. Nikt jednak nie może w ym agać od 
nas pośw ięcenia w artościow  ch tysięcy rodaków  na rzecz j e d n e g o
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z n a s z y c h  a l i a n t ó w ,  oraz zrezygnow ania z naszych ziem,
0 których całość zaczęliśm y w alczyć już w 1939 r. U łożenie się 
przyjaznych stosun ' ów z Rosją je s t możliwe, ale m uszą być przedtem  
us mięte pew ne fakty. ( czekujem y zw olnienia dziesiątków  tysięcy 
naszych żołnierzy, oficerów, kobiet i dzieci oraz umożliw ienia opieki 
nad naszą deportow aną ludnością do czasu jej pow rotu  do Polski. 
I s t n i e j ą ,  g r a n i c e  u s t ę p - s t w ,  k t ó r y c h  n i k t z  P o l a k ó w  
n i e  p r z e k r o c z y ł .  Stoimy w obec w ydarzeń na skalę  dziejow ą. 
Musimy się n a -tę  skalę nastaw ić i znaleść rozw iązanie w  racji stanu 
Polski. W arunkiem tego  je s t zjednoczenie się silne w okół P rezyden ta
1 Rządu. W  imię tegó  w zyw am  w as do w ytrw ania i dalszej walki. 
Jes t to  droga ciężka, ale • p row adząca do wolnej, dem okratycznej 
i szczęśliw ej Polski". y -

W zw iązku z ośw iadczeniem  w spraw ie armii polskiej w  Rosji 
i działalności polskich delegatów , złożonem  przez zastępcę  M ołotow a 
W yszyńskiego, min. Racz ńslri stw ierdził,, że  w ystąpienie to  aie przy
czyni się do utrzym ania harmonii w łonie sprzym ierzonych. T rudno 
polem izow ać, z -tendencyjnymi w ystąpieniam i. Ewakuacja armii polskiej 
z .Rosji nie była życzeniem rządu polskiego lecz m usiała nastąpić 
naskutek odm ów ienia dostarczenia jej żyw ności przez rząd  sowiecki, 
który w strz  m ał, rekrutację do .armii polskiej a w brew  układow i 
uzbroił i .to słabo  zaledw ie jedną dyw izję. W takim stanie arm ia 
polska nie, m ogła być w prow adzona do .walki. W  lutym 1942 rząd  
sow iecki jednostronnie za tiżym ał tę  część armii polskiej, k tó rej W. 
Brytania n ie .wy ew akuow ała i pozbaw ił ją  w szelkiego kontaktu z w ła
dzam i polskimi'. -Dołożenie reszty  naszej ludności w  Rosji je s t  okropne. 
U żyw ana ona je s t .do najcięższych robót. O pieka nad. tą  ludnością 
je s t sp raw ą polską. Z arzut zaś, że członkow ie am basady polskiej, 
wyżsi wojskow i i' urzędnicy, zajm owali się szpiegostw em  na rzecz 
Niemiec — je s t tak  fantastyczny, że nie w ym aga odpow iedzi. P o są 
dzenie o w yw iad r.a 'rzecz jednego z państw  sprzym ierzonych jes t dla 
nas w prost niezrozum iałe, zby t odbiegającym i od Zachodu kryteriam i 
rządzi się  ZSRR. Celem p rzyśw iecającym  w całym konflikcie rządow i 
polskiem u jest ułożenie stosunków  obu państw  w sposób odpowia-: 
dający w spólnym  potrzebom . .

K R O N I K Ą
W  ostatn ich  dniach na odcinku ukraińskim zaszły  fakty, k tó re  

zm uszają nas do z.abranią. głośu.
P ierw sze to sp raw a W ołynia, Na W ołyniu leje się polska krew , . 

giną mężczyźni, kobiety i dzieci m orcow ani szalonymi rękam i ukraiń
skimi. P łonie polski dobytek, niszczony już od roku 1939 przez bolr 
szew ików , niem ców, a te raz  przez Ukraińców. W ieści d o ch o d zące . 
ż  W oł nia mówią, że spraw cam i są niepoczytalni ukraińscy nacjona
liści, k tórzy  niezdolni do podjęcia żadnej konkretnej myśli politycznej, 
dali znow u się porw ać drzem iącej w nich żądzy niszczenia i gubienia. 
Dzisiaj musimy tę  rzecz napiętnow ać, z tym, że pow rócim y do tej 
spraw y p rzedstaw iając przeb ieg  nowej polskiej tragedii, oraz rozm iar 
zbrodni m orderców . . • . .
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Druga sprawa to sprawa tworzenia SS-Dywizji ukraińskiej. Jasnym 
dla nas to, co skłania nietnców do tworzenia oddziałów wojska 
ukraińskiego. Wojna wymaga wciąż nowych ofiar. Gdy braknąć za
czyna już niemców, krew ukraińska musi ożywić zamierającą Trzecią 
Rzeszę. Co jednak skłania Ukraińców, że stają z taką gotowością po 
stronie przegrywającego państwa, jest dla nas zagadką. W ogólnej 
kalkulacji s trat i zysków, nawet uzbrojenie kilku dziesiątków tysięcy 
ludzi nie zrównoważy strat, jakimi spalono wszystkie mosty, wiodące 
do porozumienia z Polską i demokracjami zachodnimi. Pewne jest 
jedno, że w tej wojennej imprezie po stronie Niemiec czeka Naród 
ukraiński poważny upust krwi. Zdumieniem napawa nas jedynie fakt, 
t e  w gwarze otaczającym tworzenie się SS-Dywizji zaczynają coraz 
wyraźniej przebijać antypolskie akcenty. Ostatnio na wiecu propa
gandowym i w czasie manifestacji padały antypolskie okrzyki. Ćzy 
ma to stanowić dowód, że społeczeństwo ukraińskie jest nadal po
datnym narzędziem w niemieckich rękach, do akcji zwróconej przeciw 
społeczeństwu polskiemu.

Notujemy te fakty jako nowe obciążenie konta ukraińskiego 
w walce przeciwko Polakom, a szukamy zarazem na/różno akcentów 
antykomunistycznych.

D z i k i e  p o l a .  Oddział ukraińskich dywersantów napadł na 
znane kopalnie bazaltu w Janowej Dolinie. Bandyci spalili osiedle 
polskie i dopuścili się mordów na ludności, która im wpadła w ręce. 
Załoga niemiecka i część pracowników kopalni broniła się w muro
wanych zabudowaniach.

W dniu święta 3-go Maja w W arszawie włączyły się stacje Walki 
Cywilnej do części ulicznych megafonów i po wygłoszeniu krótkich 
przemówień nadały Rotę, Boże coś Polskę i Hymn Państwowy. Lu
dność W arszawy z odkrytymi głowami a niejednokrotnie z głośnym 
płaczem wysłuchała transmisji na oczach ogłupiałych i zupełnie nie 
wiedzących o co chodzi Niemców.

Do Lwowa ma przybyć około 20 tys. vol :sdeutschów z Rosji. 
Zapowiadają się nowe delożowania mieszkańców z tzw. dzielnicy 
mieszkalnej niemieckiej.

W związku z wiadomościami o zamiarze niemieckim użycia na 
froncie wschodnim gazów, prem. Churchill ostrzegł, że w takim wy
padku W. Brytania zastosuje natychmiast odwet w najszerszych roz
miarach przeciw niemieckim ośrodkom wojskowym na terenie Rzeszy. 
Analogiczne oświadczenie wystosowały Stany Żjednoczone.

W poprzedniej wojnie światowej mieli Niemcy w końcowym jej 
przebiegu do obrony 3.800 km. frontu. Obecnie front ten wynosi 
18.000 km.

POTWIERDZENIE ofiar na fundusz prasowy w następnym nu
merze.

Tajne Lwowskie Drukarnie Wojskowe


